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Wychodzi w Krakowie 
odmiennie o godzinie 8!/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
uastępujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni Józera Ozecma przy Głównym 
Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy NA kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze“. 


Dobroczy nne skutki istnienia w celnych miastach 
monarchii „Jz“ tak zwanych „handlowo-prze- 
mysłowych*, Instytucyi ustanowionćj patentem z d. 
igo marca 1850 r. zaczynają się zwolna obja- 
wiać;—i Izby te, w miarę ustalenia się i rozwinię- 
cia swych działań, zapowiadają być jednym wię- 
cćj i to bardzo skutecznym czynnikiem w orga- 
nizmie Rządu krajowego, czynnikiem , którym in- 
dziej bywają zwykle dziennikarstwo i publiczna 
trybuna. 

Zdaniem bowiem wielu, zkąd inąd bardzo świa- 
tych i bardzo poważnych ludzi stanu, dzienni- 
karstwo i trybuna mają być temi wyłącznemi i 
jedynemi kanałami, za pośrednictwem których Rząd 
o prawdziwym stanie rzeczy w kraju, o potrze- 
bach i życzeniach jego mieszkańców , o drogach 
nareszcie, na których by te życzenia i potrzeby 
najłatwiej zaspokoić się dały, zawiadomionym być 
może. Nie zaprzeczając prawdy powyższego zdania 
w zasadzie, wyznać potrzeba, że zastosowanie 
go w praktyce, inne nie raz od spodziewanych 
wydawało i wydaje owoce. — Namiętność , chęć 
władzy, lub też tylko popularności, mnóstwo wre- 
Szcie innych, mniéj jeszcze czystych bodźców, 
fałszują często z gruntu, spokojną i instrukcyjną 
missyą organów wspomnionych, i zamieniają je 
nie raz w narzędzia pojedynczych ambicyj, w or- 
Ap podsycające nieufność i wewnętrzne niepo- 
0je.— Dla każdego przeto prawdziwego przyja- 
ciela kraju, którego przekonania nie podkupi lśnią- 
ca i ponętna strona żadnćj, choćby też na pozor 
najliberalniejszćj instytucyi , ale który wartość 
każdej, nawykł przedewszystkićm mierzyć.pewno- 
ścią i rozciągłością zbawiennych skutków, jakie 
która na ogół wywrzeć może i powinna; dla ta- 
kiego przyjaciela powtarzamy, pożądaną zapewne 
musi być rzeczą, jeżeli w urządzeniach krajo- 
wych znajduje organ, którego reż bat zły Ea 
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Powieść Maurycego Manna. 


(Ciąg dalszy. *) 3 

„Zaledwiem wszedł napowrót do altanki, doktor przybiegł 
zadyszany. Spojrzawszy na mnie osłupiał. w najpoważ- 
niejszych nawet okolicznościach, natura nieustępuje praw 
swoich. Przebrałem się tak zupełnie i skrupulatnie, że 
patrząc sobie w oczy rozśmialiśmy się obadwa. © 

„— Doskonale! przewybornie! mój kochany książę, za- 
wołał doktor. Nigdybym cię niepoznał. Ale cóż to? 
sam jesteś? dodał, oglądając się w koło. 

„— Bądź spokojny. Mój kamerdyner jest tam ukryty — 
rzekłem, wskazując na klomb — i nieruszy Si$ dopóki go 
niezawołamy. cza 

„—A to dobrze — odparł. Wszystko dotąd idzie do- 
skonale. EE s 

„— Jak to? zawołałem z radością, ozy jéj lepiéj?... 
Może co przemówiła? 

„— Nie — odpowiedział — nie lepićj i nie wyrzekła 
ani słowa. Wszakże obok kuracyi tego biednego dziecka, 
jedna myśl dręczy mię ciągłe. Niechciałbym was oboje 
skompromitować. Tym razem dalibóg niewiedziałem już 
jak sobie postąpić. Jakież bowiem ów węglarz mógł mieć 
znaczenie w oczach matki? jak jój to wytłumaczyć ?... 
Owóż przypadek posłużył mi wybornie, albowiem biedna 
kobieta będąc bardzo zmęczoną uległa mojój radzie i po- 
łożyła się spać. Obiecałem jéj jak najsolemnićj, że będę 
strzegł córki, że na krok jéj nieodstąpię , która znów od 
chwili jak robotnicy rozchodzić się zaczęli stoi przy o- 
z 

*) Patrz Czas Nra: 91, 92, 98, 96, 97, 98, 101, 102, 
108, 104, 107, 108, 112 i 118. 
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kreślona, do tego samego co i akcya wyżćj przez 
nas wspomnianych organów prowadzi celu, któ- 
rego jednak skład, stanowisko i warunki funkcyj 
są pewną rękojmią, że się nie wyrodzi nigdy 
w agensa zaczepki przeciw Rządowi, lub w a- 
ostoła niechęci i nieufności mieszkańców. 

Organami takiemi, w jednym przynajmnićj, i to 
najważniejszym dziale Życia i ruchu publicznego 
pomiędzy nami, bo w dziale handlu i przemysłu 
są zdaniem naszóm zaprowądzone w monarchii 
austryackićej w r. 1850 Izby handlowo-przemy- 
słowe. Izby wspomnione są w zakresie handlu 
i przemysłu, instytucyą zupełnie analogiczną 
z radami niegdyś obywatelskiemi, funkcyonujące- 
mi przed r. 1830, w sąsiednim nam kraju. Rady 
obywatelskie były to organa doradzcze, mające 
prawo przedstawiania Rządowi życzeń i potrzeb 
mieszkańców reprezentowanego przez nie obwodu, 
dające opinią o wszystkim, co im przez Rząd do 
opinii poddane było, i upoważnione do nastrę- 
czania czyli proponowania Rządowi środków, za 
pośrednictwem by których, ten lub ów zamiar Rzą- 
du, ta lub owa nowa ustawa, najłacnićj i znaj- 
mniejszem jak być może uciążeniem mieszkańców 
przeprowadzone być mogły. 

Taką samą zupełnie jest misya urzędujących 
w monarchii Austryackićj Izb handlowo-przemy- 
słowych, z tą tylko różnicą, że missya ta same- 
go tylko ruchu handlowo-przemysłowego dotyczy. 


Izby wspomnione mają obowiązek: zdawania Rzą- | 


dowi co rok sprawy z położenia, w jakiém się ban- 
del i przemysł w zakresie ich juryzdykcyi znaj- 
duje, one dają opinią nad projektami przez Rząd 
ich de'iberacyi poddanemi, one wreszcie mają 
atrybucyą przedstawiania Rządowi potrzeb han- 
dlu i przemysłu, i nastręczania mu zarazem środ- 
ków, za pomocą których potrzeby te zaspokoić by 
się dały. 
Widzimy z tego, że Izby handlowe mają po- 


knie. Dostrzegłem jeden i drugi gest niecierpliwości lub 
niespokojności, bo to się określić nieda; ale wszystko 


Rok 1854, 


Przyjmu ją się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp, 
l a opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 


f z l 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 


nych korespondentów. 
MEĘ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


wołanie, w zakresie im wyznaczonym ; zastąpie- 
nia po części tych organów, które jak to już wy- 
żój powiedzieliśmy, uchodzą indzićj za jedyne 
Źródła, z których Rząd kraju o położeniu rzeczy 
i potrzebach publicznych wiadomości czerpać mo- 
że. Wychodząc przeto z zasady, że Rząd światły 
i sprawiedliwy, nie potrzebuje publicznych agita- 
cyj, żeby zadość uczynić rozsądnym życzeniom 
i zaspokoić rzeczywiste i sprawdzone potrzeby 
swoich poddanych , jeżeli tylko o takich życze- 
niach i potrzebach jest zawiadomiony, instytucya 
Izb handlowych daje przemysłowi i handlowi w Au- 
stryi najzupełniejsze rękojmie, że udowodnione ich 
potrzeby i rozsądne życzenia tych, którzy się im 
poświęcają, Rządowi wiadome, a tém samém i 
zaspokojone. zostaną. Mul 

Z pomiędzy wszystkich prowincyj monarchii Au- 
stryackićj Galicya jest krajem, w którym insty- 
tucya podobna jak nią jest Izba handlowo-prze- 
mysłowa najpilnićj jestępotrzebną, i najzbawien- 
niejszy wpływ wywierać może. W dziedzinie han- 
dlu i przemysłu, będących u nas dopiero w ko- 
lebce, wszystko tu nie ledwie stworzyć dopiero 
potrzeba.—Jak rozległćm w takim położeniu rze- 
czy jest w naszym kraju zadanie Izby handlowo- 
przemysłowćj? jak dalece głos jéj może i po- 
winien być skuteczną inicyatywą do zaprowa- 
dzenia w Galicyi mnóstwa urządzeń, na których 
jej dotąd zbywa? jak nieocenione wreszcie urzę- 
dowaniem swojóćm, zdolną jest Rządowi i krajowi 
oddać przysługi? nie będziemy się nad tém roz- 
szerzać, bo wszystko to płynie naturalnie z po- 
wołania takićj magistratury, o ile powołaniu te- 
mu zadosyć czynić stara się. Czyli więc Izby 
handlowo-przemysłowe galicyjskie dopełniają i 
jak powierzońćj im missyi? to jest pytanie, któ- 
re nas przedewszystkićm zatrudniać powinno i 
w którćm się rozpatrzyć, uważamy być obo- 
wiązkiem naszym. 

YE E S E R EEES 

usiadła, i zająć miejsce obok siebie kazała. 

„Wtedy dopiero przekonać się mogłem , jak dalece zmie- 


każe mi wróżyć, że pamięć odda nam przysługę, jakiój | niła ją choroba. uiednę dziecię... było do niepoznania! 


po nićj żądamy. Zakazałem, aby Się jéj w niczóm nie- 
sprzeciwiano, a jeżeli wyjdzie Z domu, nikomu prócz 
mnie iść za nią niewolno. Wpadłem tu, aby zobaczyć, 
czy książę jesteś gotów, i uprzedzić cię o tóm. Tylko 
trzymaj się dobrze kochany książę. Ja wracam na mój 
posterunek, i 

„To powiedziawszy odbiegł oWatem. : 

„Usiadłem na śe będącój w altance. Pewność, iż 
sekret mój mógł być jeszcze zachowany, nieulżyła w ni- 
czóm ciężaru. Świat w tój chwili był mi zupełnie obo- 
jętny. Nie miałem ani przeczucia, eni nadziei; myśli ze- 
brać nie mógłem; patrzałem machinalnie. i 

„Wprost przedemną była Ulica lipowa dość „długa i 
szeroka idąca od altanki, Niebawem na samym jój końcu 
spostrzegłem białą postać lekko ku mnie sunącą i rysu- 
jącą się wdzięcznie między drzewami. Była to ona. 
Wśród szarych cieni zmierzchu wydawała się z daleka 
jakby widmo jakie. : 

„Za jój zbliżeniem się krew gwałtownie zawrzała w mych 
żyłach; myślałem, że mi głowa peknie, w skroniach pulsa 
biły jak młotem. Podniósłem $!% wszelako i stanąłem 
przy drzwiach, tak jak to robiłem zwykle — to jest 
dawniój. ; 

„Gdy stanęła na progu, podała mi rękę bez najmniej- 
szego znaku zadziwienia i weszła. Ująłem ją, i ścisną- 
łem z zapałem. ; 

Doktor który szedł za nią # daleka, zatrzymał się 

k i ; zyldwach PRA 
przed altanką i stanął jakby 579 u wnijścia. Mógł 
on stamtąd Śledzić wszystkie jój ruchy i być niowidział 
nym świadkiem tego co się dzieje. 

„Puściłem był jój ręką. Do"tor bowiem był mi zale- 
cił, aby jój zupełnie wolną zostawić wolę i w niczóm 
najmniejszego niestawiaó Oporu ani zmuszać do czegoś. 
Wzięła mię znów za rękę, POProwadziła ku ławeczce, 


Twarz miała prawie ściągłą, nosek prawie spiczasty, oczy 
zapadłe czarnym obwiedzione pasem, powiększyły się 
znacznie. Spojrzenie ich było obłąkane; bolało mię stra- 
sznie. Usta tylko niezmieniły się: same jedne świadczyły 
o smutku i cierpieniu. Schudła bardzo — a kibić jój na- 
była wioikości, jakiéj nie miała pierwój. Cera tak prze- 
źroczysta, że każda najmniejsza żyłka przebijała się nie- 
bieskim odcieniem na tóm tle białóm i matowóm. Była 
to może inna kobieta, ale zawsze przecudowna istota! 

„Tymczasem dziewczyna nietraciła ani chwili. Wie- 
działa ona dobrze jak się zdaje, po co przyszła. Cho- 
ciaż była waryatką, przyszła okazać swoję wdzięczność 
za poświęcenie się, którego pamięć przechowywała w swóm 
kochającóm sercu. I niezapomniała też była niczego: ani 
dzbanuszka wody, ani swój jedynój hafiowanćj batysto- 
wój chusteczki, którą na moje poświęciła usługi. Bo i 
któż wie?... może pomimo całego jój szaleństwa, jakaś 
nadzieja niepewna, nieokreślona, instynktowa spoczywała 
na daie tego zbolałego serca!.. Może pomimo swego 
obłąkania, spodziewała się usłyszeć kilka wyrazów miło- 
snych, otrzymać jakowy zakład tego przywiązania, które 
było jéj życiem... Kto wie ?... może biedna waryatka przy- 
szła żebrać choć o iskrą tego płomienńego uczucia, które 
wygasło |... żebrać choćby odrobinkę tego ognia dla serca, 
w którém jéj tak zimno było. Przyszła może prosić o 
jałmużnę człowieka, którego tyle kochała, a który ją na 
tak okrutne skazał cierpienia l 

Bo któż i kiedy zrozumiał do tyla szaleństwo, aby 
mógł śmiało twierdzić — że cierpienie niezastępuje my- 
śli u obłąkanych? f 

„I przypatrzyć sią warto było, jakiego starania ręce 
miojo były celem — z jaką sumienną troskliwością omy- 
wała je z pyłu — jak poważnie i milcząco, jakby ze sku- 
pieniem wszystkich władz umysłowych przypatrywała się 


2 CZAS. 


wy, Moszkowce, Siwka, Dołha, Niegowce, Hu- | Strzałków, Wierczany i Tatarsko, Podhorce, Sie- 
menów. chów, Uhelna, Chodowice, Duszowa i Machliniec, 
3) Bolechów, 8,8 p. 22,692 m. Gminy : Bolechów | Dołhe, Błonie z Bratkowcami i Słobodą, Stańków i 
(miasto) s Salomonową Górą, Wołoskie Sioło z Jo- Falirz, Lubieńce, Chromshorb, Dołhołuxa i Błonie, 
zefatem, Ciszów, Bubniszcze, Połanica, Niniów gór- | Dołhołucka Wola, Hąłobusów , Zawadów, Nieżu- 
ny i dolny, Taniawo , Lissowice, Bolechów ruski i | chów , Manasterzek. Żalin, Harnie, Kłodnica, Roz- 
Dołszka, Tiapcze, Podbereze, Huziejów, Ziaderewacz, | churcze, Koniuchów, łukawiea niżna, Łukawica 
Zaderewacka Wola, Laszki, Słoboda, Czerkowna, | żna, Siemiginów. 
Brzaza, Sukiel, Kamionka, Nowe Oleksice i Gelsen- 9) Kałusz 12,2 p. 38,801 m. Gminy: Kałusz 
dorf, Roztoczki i Lipa, Hoszów, Gerynia, Stankowi- | (miasto) z Nowym Kałuszem i Banig, Berłochy, To- 
ce, Witwica, Czołhany, Belejów, Morszyn, Dziedu- | polsko, Rownia i Słoboda równiezańska , Kadobne, 
szyce wielkie, Sokołów (targ) z Łanami. Pejło, Dołhe, Kopanki, Mościska, Kropiwnsik, Siw- 
4) Dolina 20,9 p. 23,326 m. Gminy: Dolina (miasto), | ka, Ugarsthal, Grabówka, Petranta, Krasse, Ldzia- 
Turzagniła, Bołowów, Grabów, Jakubów, Jaworów, | n , Kamień, Niebyłów, Słoboda niebyłowska , Przy- 
Ilemie, Kalna, Kniaziołuka Debelówką, Lipowice, = Majdan, Jasień, Nowica, Sliwki, Landestreu, 
Łopianka, Mizun, Nadziejów, Nowosielica szlachecka Uhrynów stary nowy i średni, Zawój, Rypiaaka, Ja- 
i mała, Nowoszyn, Rzchyn, Raków, Słoboda, So- | worówka, Podmichali, Bobrowlany, Zagórze, Mysłów, 
łusów, Strutyń niżny, Trościanice, Tarza wielka, Wistowa, Bereźnica szlachecka, Chocin. 


Czynności Izby handlowo-przemysłowćj lwow- 
skićj, znane nam są tylko z pojedynczych pro- 
tokółów jej posiedzeń, które od czasu do czasu 
ogłasza Gazeta Lwowska. Nie mamy przed so- 
bą obrazu ich całości, a najmniej nam wiadomo, 
w jaki sposób łzba wspomniona „wywięzuje się 
z najważniejszego swojego zadania, jakićm jest 
sprawozdawstwo w obec Rządu z Stanu kraju 
pod względem handlowo-przemysłowym, tudzież 
objawienie potrzeb publicznych w tćj mierze. Py- 
tania przeto stawionego przeznas wyżćj niebędziemy 
zdolni rozwiązać, jak tylko o ile dotyczy czynności 
Izby handlowo-przemysłowćj krakowskićj, bospra- 
wozdanie czyli raport tćj Izby za rok 1852, 
złożony Rządowi pod d. 14 grudnia 1853 i dru- 


i i ogłoszony, mamy właśnie przed | Suchodol, Lolin, Ludwikówka Niagryn, Pacyków BR 
ea qoop moog 7 4 P Seneczów, Już rapid Wełdzirz Anielówka Maksy. ińorespondencya Czasu. 
ję i $ > asi mówka i TeresówkKa. eiia 
, Raport powyższy rzucający nie małe światło| 5) Mikołajów 7,8 p. 26,979 m. Gminy: Mikoła- Berlin 16 maja. 
nie tylko na położenie w naszym kraju handlu if jów (targ), Rozwadów, Drohowyże, Uście, Weryn, | + Misya hr. Alvenslebena do Wiednia pomnożyła liczbę 


Iłów, Stulsko i Wola mała, Demnia, Trościaniec i pogłosek, które od chwili zamknięcia sejmu rodzą się tu 
Wola wielka, Nsdytycze, Czernica, Piaseczna, Ru- | jak grzyby po deszczu. Sejm był w pewnćj mierze ich 
dniki, Derszów, Rozdół (targ), Brzeźnia, Krupsko | regulatorem; opinia publiczna miała w nim co do sądu 
i Maiechów, Demeńka leśna i Poddniestrzanka, Ki- | swego pewien punkt oparcia; polityka rządu, chcąc nie 
jowiec, Żydaczów ( miasto) į Fol warki , Turady, Twa- chcąc, musiała przed reprezentacyą kraju odsłaniać to pu- 
nowce, Cucułowcć, Peżany, Pokrowce, Hnizdyczó w, | blicznie, to poufnie swoje oblicze; musiała z drugićj stro- 
Wolica, Rogoźno, Bereźsiea królewska, Żuraków, | ny w obec reprezentowanych „przez sejm publicznych 
Tejsarów, W cleniów. państwa interesów, pokrywać milczeniem osobiste życze- 
6) Żurawno 9,9 p. 27,192 m. Gminy : Żurawno | nia i chęci; musiała wreszcie przez sam wzgląd dla re- 
(targ), Bujanów, Tarnawka i Dubrawka, Mazurów- | prezentacyi kraju wstrzymywać się od wszelkich takich 
ka i Włodzimirz, Katoryny i Huta, Manasterzec kroków, które mogły podać w podejrzenie szczerość pu- 
Mielnicz i Uruskie, Podberez z Adamówką, Protessy | blicznych oświadczeń gabinetu. Gdy się sejm rozszedł, 
Lutynka , Młyniszcze, Międzyrzece, Smuchów, Ja- powstała próżnia w wzajemnóm na siebie oddziaływaniu 
błotowcze, Ruda Cera), ochawina i Hanowce, Ja- | polityki rządu i opinii publicznój. Próżnię tę zapełniły 
zeptycze, Łowczyce, Balicze podrożne, Balicze pod- | pogłoski, Dzienniki albo z wyższego rozkazu lub zekezu, 
górne, Dzieduszyce małe, Lachowice podrożne, La- | albo z własnój politycznój oględności, nie śmią zstąpić na 
chowice zarzeczne, Łysków, Sulatycze i Izydorówka, | to grząskie pole, obchodzą je z daleka, zatrzymują się 
Lubsza, Jajkowce, Korczówka, Żyrawa, Obłaźnica, | nad brzegami, dna nie doświadczają i nie mierzą. Lecz 
Nowesioło z Kornelówką, H łeszów i Łapszyn, Bar- | za te gadająca publiczność brnie w nióm po kostki, po 
taiki, Czeremchów , Hrehorów a Ostrowem, Wierz- | kolana, po pas, po uszy, wędle stosunków, w których 
bica, Czertesz, Stańkowa, Wierzchnia, Zawadka, | żyje, wedle ludzi, z którymi się styka, wedle okoliczno- 
Zbora. ści, które ją otaczają, wedle interesów, za któremi goni. 
7) Skole 14,8 p. 28,322 m. Gminy: Skole (targ), | Każdy krok rządowy jednych trwoży, drugim dodaje o- 
Skole (wieś), Stawsko, Tarnawka, Tachła Pereni- tuchy, bo ten takiego, ów owakiego zamysłu dowód w nim 
cze i Pahar, Tacholka , Tyssowiec, Wołosianka, Cha- upatruje. A gdy dwie tylko stoją naprzeciw siebie opinie, 
szczowanie , Grabowiec, Hołowiecko, Hrebenów, Hu- | które z swojego każda obozu miotają na siebie grad za- 
tar, Jelenkowate, Kalne, Korostów i Huta, Kozio- | prawionych żółcią i namiętnością pocisków; rzadko wi- 
nówka, Jasieniowice, Kniaziowskie, Łęcówka, Ol- f wa, Ławoczne, Libochora, Oporzec, Orawa, Oraw- | dzą w zajęciu tóćm, co się rzeczywiście w łonie wypad- 
chówka, Rypne, Rześniate, Łuchy z Podsuchem, ! czyk, Pławie, Pohar, Rożanka niższa, Rożanka | ków bieżących waży, i jaką donośność ma lub mieć mo- 
Pohorylec i Spass, Perchińsko i Angelów, Strutyń | wyższa, Ryków, Klimiec, Smorze dolne i górne An- | że ten lub ów krok wychodzący od rządu. Ztąd ta ró- 
wyżny, Hołyń, Tażyłów i Kotiatycze, Swaryczów i | naberg, Karlsdorf i Kelicienthal, Wyżłów, upanie, | ¿ność zdań i domysłów; ztąd ta niepewność w tych na- 
Monaster, Krechowiee, Broszniów. Międzybrody, Pobuk, Styniawa niższa, Styniawa | wet punktach i przypadkach, w których żadnój niepe- 
2) Wojniłów 7,1 p. 21,698 m. Gminy: Wojni- | wyższa, Synowudzko niższe, Synowudzko wyższe, | wności niemasz; ztąd wreszcie owa nieustająca podejrzli-- 
łów (targ), Dubowica, Medynia, Serednia, Tomaszo- | Trachanów, Tyszownica, Korczyn, Podhorodce, Ja- | wość towarzysząca wszystkiemu, co rząd w najlepszćm 
wce i Dąbrowa, Perekossy, Siołko, Przewoziec, | mielnica, Sopot, Urycz, Kruszelnica, przekonaniu, lecz niezgodnie może z dążnością téj lub 
dka, Podhorki, 8) Stryj 9,1 p. 31,354 m. Gminy: Stryj (miasto) | owćj opinii przedsiębierze. Rząd z swćj strony, po ro- 
Podmichałowcee , Żarów , Kołokolin, Czachrów, Bu- i Szumlańszezyzna, Duliby, Grabowiec, Dobrowlany, | zejściu się sejmu, nia widzi potrzeby tłumaczenia się 
kaczowce (targ), Poświerz ze Słobudką, Czerniów, | Pukienicze, Lisiatycze, Uhersko, Dobrzany, Kaw- | z każdego kroku przed tak zwaną opinią publiczną, która 
Wiszniów, Nowoszyn, Kozara, Zusawienko, Ćwito- | czykat, Pietniczany, Wownia i Wolica, Strybańce, nadto jest dwojaką. Organa rządowe milczą, a na obie- 
wa, Łuka, Martynów stary, Dołszka, Martynów no- | Komorów, Jaroszyce i Olecice, Ł tatniki, Bereźnica, | 


przemysłu, ale i na stan źródeł, bez których i 
pierwszy i drugi istnieć niemogą, jest bardzo 
ciekawym dokumentem, i zaszczytnóm zarazem 
świadectwem dla Izby handlowo- przemysłowej 
krakowskićj, że powierzone sobie obowiązki su- 
miennie dopełnia, a gdy z jego osnowy wiele 
się razem nauczyć można, gdy opisując rzeczy= 
wisty stan rzeczy w kraju, proponuje zarazem 
środki za pomocą by których nie jedna przeszko- 
da w rozwinięciu handlu usuniętą, nie jedna zaś 
i to żywotna potrzeba przemysłu zaspokojoną 
być może; pozwolimy sobie w następnych nume- 
rach ogłosić niektóre z niego wyciągi, pewni 
że je czytelnicy nasi z tém zadowoleniem odczy- 
tają, z jakićm je my sami zamieszczać będziemy. 


Przegląd politycznego t sądowego podziąłu 
okręgu rządowego Lwowskiego. 
(Ciąg dalszy.) 
Obwód Śtryjski. 
Sąd I. inst. Sąd obwodowy w Samborze. Siedziba 
władz powiatowych: 
1) Roźniatów 9,9 p. 19,062 m. Gminy: Rożnia- 
tów (targ), Ceniawa z Demną, Duba, Dubszara, Ja- 


śladom, jakie dawniejsza praca zostawiła, które może i nieruszyła się więcój.... 


brała za skutki dzisiejszych męzołów... St i „Zdawało mi się jakby powiedzieć chciała: jąc mego głosu podniosła była głowę jakby przez cie- 
„Z każdem dotknięciem tój istoty, żyjącćj bez myśli, »— Skończyłam, kawość. Wzrok jéj zdawało mi się że przestawał być 
ulegającój jakiejś woli, która nie była rozumem; tój ko- „Klęcząc przed nią niespuszczałem jój z oka. Ten wy- | tak błędny; zdawakii mi się eżasem zatrzymać go na 


biety rozdającój najdelikatniesze oznaki przywiązania pel- | rok nagły ścisnął mię za serce... przeląkłem się mimo- | chwilę; ręce jéj, które w moich trzymsłem zimne jak 
nego czułości, a którym serce całkiem było obes — bo | wolnie na widok tój martwoty 1 bezwładności. Drżałem | lód z początku, nabiereły nieco ciepła, i traciły dotych- 
cały. Wśród głachej, otaczającej nas ciszy, konwulsyj- | czasową sztywność. Uradowany tą niespodziewaną zmia- 
i najsprzeczniejszych. Raz wydawała mi się jakowąś | nie dzwoniłem zębami. Była to za okropnego spo- | ną przemawiałem do niej dalej dalej i dalej... Lubo sem 
czynku — chwila ostatecznego PO TA „Takie musia- | bliski omdlenia, zebrawszy raz jeszcze sły zacząłem 
nagle w sfery duchów w które nigdy nie wierzyłem — ły być chwile wypoczynku dla tych którym niegdyś ža- | znów powierzać te same wyrazy, te same frazesa | Bo 
to znów widziałem w nićj jakby ciało bez życia, które- | dawano tortury. | w końca i cóż powiedzieć mogłem? Gdyby i godzinę mó- 
go muszkuły jakby sprężyny jakie porusza sztuka, za- | „W tem ozwał się głos; 1 iętności wić przyszło, zawsze tylko o przebaczenie i litość wołać 
Pomocą środków silnych a mnie nie znanych..,.. Byłem | „— Mów do nićj teraz, mów Z całą kg 9 ą. wypadało | 
w tym stanie pół wiedzy, niezupełnego życia, w którym „Był to głos doktora, który +4 rsiętg Dat się, abyta| „— Przebacz, ah przebacz — rzekłem już osłabionym 
8ię Czasem duje człowiek gdy się ze snu przebudzi— | niema scena nieskończyła się napadem, i używał ku te- głosem, bo wyrazy stygły mi na ustach, zlituj się! Jeśli 
kiedy niemógłby powiedzieć stanowczo czy śpi czy czu- | mu ostatniego środka jaki mu Jeszcze zostawał, Lecz | nie masz przebaczenia dla bogatego pana, niechże go wę- 
wa; kiedy ciągle jest kołysany między poczuciem ideału, | niepotrzebował polecać mi abym przemawiał namiętnie. | glarz uzyska! Z ituj się nad biednym węglarzem!.... 
który się kończy i który porzuca, o przeczuciem bliskićj że z trzech aktorów „Opuściły mię cełkiem siły — umilkł- m. 
rzeczywis'ości, w którą wejść musi, tój sceny on sam jeden tylko Facet Przy zmysłach. „W miarę jek mówiłem dziewczyna chyliła się ku mnie. 
„U niój — rzecz szczególna! w ruchach niema naj- | „Moja imaginacya była tak wake ona, i zmysły tak | Pierś jój wzdymała się coraz gwałtowniej.... zaledwie wy- 
mniejszego wahania, najmniejszćj niepewności w tem co rozdrażniene, żem popadł w 087% Bida gdzie wszystkie | trzymać mógłem ogień który, płynął z rozwartój źrenicy. 
1- |szały namiętne były już tylko pg nem następstwem. | Raptem wyrwała mi ręce, porwała za głowę i podniosła 
czone, uregulowane i określone. Skoro tylko ręce moje | Uszczęśliwiony, że mi nareszcie rez działać wolno, por- | ją aż do swojój. Tak została chwilkę. Na mój twarzy 
umyła, wskazała paluszkiem na ziemię i popchnęła mię wałem wychudłe jój ręce, cęłowapiami obsypałem, wo- spiekłój gorączką, czułem jéj tchnienie corez szybsze..... 
lekko za ramię. Ukląkłem przed nią w postawie jaką | łając Ja po imieniu, wiążąc imie Jaka mojem, powtarzając | już miałem upsść.... gdy się ku mnie całkiem pzechyliła.... 
y ie- | szeregiem wszystkie nazwy naoga szój miłości. Błaga- | oczy nasze spłynęły w jednem spojrzeniu niedoopisania,., 
rać. Dopełniła tego, z tą zachwycającą pieszczołą, z ja- | łem ją o przebaczenie, przyznawa*em Się do zdrady, wy- |i złożyła pocałunek na mych ściętych ustach... 
1 i zakli- į „To pocałowanie na próżno opisać bym się silił, Po- 
powinności, tak ją bowiem niegdyś żartując nazywałem. nalem ją tylko aby mi powiedziała że mię poznaje, choć- | jąłem, że umrzeć można z podobnój rozkoszy, 
jednym gestem, jednem słowem, choćby nawet tóm __ nZemdlałem — upadłem na wznak — a trzymając ją w ob- 
uczuciem, skoro serce moje wytrzymać zdołało te okro- słowem — przekląć mię miała l.. Jęciu pociągnąłem ze sobą... QD. c. n.) 


przeszkadzałem jéj w niczem, i stosownie do rozkazu do- | wanych frazesów, i całego nieporządku w wysłowieniu, 
ktora nie przerwałam ani jednem słowem, Otarłszy twarz | mówiłem dość długo. Taki byłem szczęśliwy, że mi raz 
wyrazić woląo to czem serce biło tak gwałtownie, to Ry SZT 


założyły ek ułożywszy starannie me włosy, dziewczyna | co moje. sumienie dręczyło tak srodzel.., 


odpowiadają krótkićm zaprzeczeniem, lub prostują je we- 
le okoliczności. Nie trzeba zapominać, że mimo form 
konstytucyjnych rząd pruski jest przedewszystkióm rzą- 
em monarchicznym, że ministrowie są urzędnikami kró- 
lewskimi i tylko królowi nie sejmowi są odpowiedzialny- 
mi, że nadto zarząd sprawami zagranicznemi jest głównie 
prerogatywą korony, która z postępowania swego w tym 
względzie nie jest obowiązana zdawać jakiegokolwisk 
rachunku. Monstcha panujący nie jest 4%akże konstytucyj- 
nym figurantem na tronie; ma swoje uczucia, skłonno- 
ści, myśli, pojęcia, wolę, wreszcie tradycye; nie jest 
ozłowiekiem dającym się powodować cudzóm zdaniem, 
które nieodpowiada jego przekonaniu, a mnićj jeszcze 
dozwalającym wpływać na swe osobiste sympatye; nadto 
jest monarchą religijnym i pobożnym, nie z widoków po- 
litycznych, lecz z wewnętrznego duszy usposobienia, jest 
chrześcianinem w staróm znaczeniu słowa, przeciwnym 
równie pogaństwu z zasady, będącemu wiarą Wschodu, 
jak pogaństwu z chrześciańskićj cywilizacyi, która, prze- 
jąta na wskroś radykalizmem, jest wiarą Zachodu. Osta- 
tni ten punkt jest w dzisiejszych okolicznościach nie ma- 
łego znaczenia. Wszystko to zaś zważywszy, będziemy 
mieli klucz do odgadnienia niejednój tajemnicy, która 0- 
słania politykę Prus w sprawie wschodnićj. Polityka ta 
zostaje teraz głównie w ręku monarchy. To jest przy- 
czyną, że dzienniki, tak głośne w ciągu trwania sejmu, 
nie śmią oddawać pod krytyczny rozbiór obecnych jój 
pojawów. W rozmowie ustnćj obiega dziesięćkroć więcćj 


materyału, niżeli go dzienniki podają publiczności. Obca , 


prasa mniój naturalnie ma w tym względzie skrupuła i 


dowiedzieć się można z nićj o szczegółach, którychby ` 
w tutejszych dziennikach. ; 


czytelnik napróżno szukał 
Wszakże są między niemi i fałszywie podane i czysto 
zmyślone. Taką była i za taką tóż ją w przeszłym liście 
podałem, wieść o uwolnieniu Księcia Praskiego od funkcyj 
wojskowych. Taką była pogłoska o ustąpieniu p. Man- 
teuffla z gabinetu. Od prostych nieporozumień twórcza 
fantazya publiczności poskoczyła aż do radykalnćj zmiany 
systemu. System ten ześ wcale się nie zmienił. Polegał 
on na neutralności, poleza i dziś na niój i tylio bez- 
wzgłędna konieczność zmusić może rząd do odstąpienia 
od niego. Tak długo i pozostanie p. Manteuffla na czele 
gabinetu jest rzeczą niewątpliwą. Prawda, że chwila dzia- 
łania prędko nadejść może. SĄ, którzy mniemeją, że 
chwila ta traktatem austryacko - pruskim oznaczona, już 
nawet nadeszła, i że lada dzień posłyszeć możemy roz- 
kaz wydaiy do mobilizowania armii. Rzeczywiście wy- 
szło już nawet rozporządzenie do sporządzenia list land- 
wery służyć obowiązanćj. Lecz czyż od tego zależy zmia- 
na gabinetu? Czyż gabinet dzisiejszy oświadczył kiedy 
x kim Prusy w chwili działania trzymać będą? Może on 
więc pozostać przy stórze rządu, mając zaufanie monar- 
chy, czy Prusy do państw zachodnich, czy do Rosyi się 
przyłączą. Jedynym węzłem polityki Prus, a fazem wa~- 
runkiem egzysiencyi a gabinetu, jest przymie- 
rze z Austryą. Lecz ten węzeć nie krępuje, ale pomnaża 
i wzmacnia siłę jednego i drugiego mocarstwa. W obec 
nićj obecny at wejny, 

ich i Rosyl że, a te 
de ozynnego działania państw niemieckich, 
mimo zawartego pomiędzy niemi traktatu, | j na przy- 
puszczeniu, niż na pewnóm obrachowaniu mnićj-więcój 


iczności zależy. Bliższe oznaczenie tych 
przypadkowych okoliczności y iia jaką szlachetnością Zachód prowadsi wojnę x Rosyę; 


hr. Alvensleben udaje się tylko | 


okoliczności ma być celem misyi hr. Alvenslebena. We- 
dle innego mniemania, l 
w tym celu do Wiednia, aby zastąpić br. Arnima, który 
dla poratowania zdrowia wziął kilkotygodniowy urlop. 


Śmiesznóm jest mniemanie trzecie, że Prusy mają zamiar 


uwolnić się od zobowiązań objętych traktatem , mianowi- 
cie we względzie ewentualnego działania przeciw Rosyi, 
i że to ma być celem misyi rzeczonego pełnomocnika, — 
Bawarya oświadczyła już gotowość swą do przyjęcia lra- 
ktata anstryacko-pruskiego. Toż samo uczynią bezwątpie- 
nia i inne państwa niemieckie. Zresztą państwa zacho- 
dnie komunikowały także traktat swój Bundestagowi. Po- 
seł grecki Skhinas miał już posłuchanie u N. Pana i dłu- 


gą konferencyą z p. Manteuffiem. Wczoraj rzeczony po- . 


towarzystwie posła rosyjskiego, barona Bud- 
pozostał na obiedzie u dwo- 
w Dreznie, dla widzenia 


sel był w 
berga w Potsdamie, gdzie po: 
ru. — N. Pani była zawczorej 


się, jek Gazeta Vossa donosi z Arcyksiężną Zofią. — | 


Londyńska depesza donosi, Że Sylistrya została wziętą 


przez Rosyan. 


żŻ 13 maja. 

Opinie, która zawsze utrzymyweła, że Austrya będzie 
działać z Zachodem, coraz bardzićj się potwierdza. Dziś 
ci, którzy kilka dni temu byli innego zdania, zostali prze- 
konani o swój pomyłce. Prusy postępują pomału i niechę- 
tnie, jeżeli nie nieprzychylnie, ale także stan rzeczy może 
się siać, z postępem okoliczności, bardzo korzystnym dla 
Zachodu i dla Europy wschodnio-północnój. Persya wy- 
stępuje przeciw Rosyi, a Szwecya goraz bliższą jest wy- 
stąpienia. Zasoby, które rozwija przeciw Rosyi, dawnićj 
mało widzialne, pokazują się ogromnemi. Napoleon III jest 
duszą tego ogromnego przedsiebiorstwa zerażem morskie- 
go, ląduwego, finansowego 1 dyplomatycznego, przedsie- 
biorstwa trudnego, ale którego szczęśliwe zakończenie 
jest niezawodnem. Od rozpoczęcia operacyj wojennych, 
to jest od miesiąca, giełda paryzka podniosła się o 5 fr, 
Francya ma pieniądze i ma ich stosunkowo więcój niż 


lerów deputacyą, 


więcćj na przy- | 


, chotnicy są liczni we Francyi- Y - 
„1 Bourges duchowieństwo poświęcało w tych dniach sztan- 


CZAS. 


Anglia, dla tego, że nieurodzaj mniój ją kosztował. Kie- 
dy bank angielski podwyższa eskomptę, bank francuzki 
zniża ją o 1/,. Zniżenie eskompty bankowój ściągnie do 
skarbu wiele luźnych pieniędzy i sprawi, że rząd, za po- 
mocą bonów skarbowych, będzie mógł równoważyć wy- 
datki, bez nowego robienia pożyczki. Francuzi dziwią się 
widząc podwyżki giełdy, ałe Napoleon III nie raz jeden 
ich zadziwił, i nie jeden raz ich jeszcze zadziwi. Są 
chwile, w których jedynowładztwo, kiedy jest Światłem i 
cywilizacyjnem, staje się dobroczynnem. Pod obecnym 
wpływem, Francya zaczyna pokazywać wyższość nad An- 
glia, na innem jeszcze polu, na polu wojskowóm. Anglia 


' wyższa pod względem self" governement, dzielności in- 


diwidualnój i potęgi „morskiój, pokazuje się niższą pod 
względem organizacy! i inteligencyj lądowo-wojentój. Ko- 
respondencye Z Gallipoli rumienią Anglików. Dzisiejsza 
Francya stwierdza zdanie dawnych polityków zagranicz- 


‘nych, mianowicie angielskich, którzy niczego bardziéj się 
nie lękali jak wyprowadzenia Francyi na pole lądowo- 
' wojenne. W rozpoczynającćj się wojnie Francya pokazuje 


się już wielką i pokaże się wkrótce jeszcze większą. Żoł- 


mierze francuscy ożywiają flegmę Anglików, ożywiają ob- 


utnarfość Turków, nim zaszczepią nowe życie w pięknych 


` dzielnych ludnościach słowiańskich w Taroyi tak zawsze dla 


nich sympatyzujących z charakteru ï tradycyi. W pośród woj- 
ny wschodnićj, Cesarz nie zapomina o żadnój potrzebie 
Francyi: bierze nową Kaledon'ą, zachęca do handlu za at- 
lantyckiego i wysyła z Algieru ogromną karawanę do 
Tombuktu dla zawarcia stosunków ze środkową Afryką, 
dotąd nie znaną. Jest coś geniuszu Pitta i Ludwika XIVgo 
w charakterze Napoleona III. Jak gdyby chcieli przedsta- 
wić Francyi jéj dawną wielkość, Szkoci wysłali do Tuil- 
która przypomniała Cesarzowi przyjaźń 
Szkocyi dla Francyi za czasów Ludwika XIVgo. Deputa- 
cya «ary Anglików, jak deputacya Irlandczyków 
r. i 


Z Tulonu i Marsylii wypływa nieustannie wojsko. Ra- 
chują, że musi go już być w Turcyi około 45,000. Jene- 
rał Forey ambarkuje się z dywizyą do Grecyi. Obóz pod 
Marsylią będzie rozłożony około drogi żelaznój prowa- 
dzącój do Awignonu. Tak zwany obóz pod St. Omer bę- 
dzie rozłożony pod Boulogne i pod St. Omer; kawalerya 
będzie stała po wioskach okolicznych. Cesarz sam będzie 
komenderował całym obozem; przywołany zaś ze Stam- 
bułu jenerał Baraguay d'Hilliere, będzie miał tylko obóż 
Buloński. Cesarz nie lęku się obrażać i odsuwać od rzą- 
dów mierności, ale menażuje zdolności, chociaż kłótliwe. 
Jenerał Baraguay dHilliers został ps niego oszczędzo- 
ny. Jenerał ten nie dzielił nigdy polityki angielskićj, 
propagow:ł wcale inną, jak wielu fnnych Francuzów, nie 
pamiętając na czasy i grożące niebeżpieczeństwo; kłócił 
się z lordem Redcl.ffem, ale Cesarz wszystko mu daro- 
wał. Marszałek de St. Arnaud będzie miał na wschodzie 
władzę wojenną i dyplomatyczną. Nie p. Thouvenel, lecz 
p. Bourri, konsul zBeyrutu mą sprawować pod nim obo- 
wiązki dyplomatyczne. Marszałek odebrał z rąk Cesarza 
najobszerniejsze insttukcye, nawet w materyi używania 


tj. ograniczenie jéj do państw | dywersyi krajów zabranych przez Rosyą. Aby przekonać 
długo jeszcze potrweć może, a tóm- | się o energii z jaką gotuje się wziąść do dzieła, dość 


przytoczyć wyrazy, w których zdefiniował położenie je- 
dnego z nich: „Dzieli się on, na trzy części: na zdespe- 
rowanych, tymi pogardzam; na warchołów, tych ukrócę; 
i na rozsądnych, tym będę pomagał.* Wiecie z Monitora 


że wydaje bez zamiany jeńców; że zrzeka się organizo= 
wania korsarstwa, kiedy Rosya wcale się jego nie zrzeka; 
że nie pali człój Odessy itd. Dzięki interwencyi jenerała 
Baraguay d'Hiliers, katolicy greccy jeżeli nie de jure to 
de facto nie zostali wydaleni ze Stambułu. Według o- 
statnich korespondencyj, Reszyd peSza i jenerał Baraguay 
d'Hilliers mieli się spotkać na salonach Riza paszy i chwi- 
lowe nieporozumienie zakończyć. Wojsko francuzkie i an- 
gielskie żyje zgodnie w Turcyi, pod wpływem rycin ro- 
bionych przez p. Baillanger w Paryżu, które wysyłane są 
w wielkićj liczbie do dwóch obozów. Podobne ryciny ro- 
bią się w Anglii. Charivari, Punch i Illustracye fian- 
cuzko-angielskie wywierają tak na zachodzie jak na wscho- 
dzie większy wpływ niż sobie można wystawić. Ludność 
angielska, więcój wystawiona nA zapał, bo nie jest popi- 
sową jąk we Francyi, tem ochotniej zaciąga się w tłu- 
mach do organizującćj się flotylli kanonierskićj, przezna- 
czonój na morze Baltyckie. Mimo różnicy położenia, 0- 

W kościołach Strasburskich 


uig przeznaczone dla zreorganizowanćj artyleryi, 
papierach jenerała Łazarewa Znaleziono pismo kom- 
promiłujące jednego lekarza niemieckiego, ajenta rosyj- 
skiego. Ajent ten siedzi w więzieniu Mazas. Konsul ro- 
syjski jeszcze nie wyjechał z Paryże, ale zdał panu de 
Seebach rezydentowi saskiemu protekcyą nad pozostałemi 
Rosyanami. Rezydent saski, 0AWAY prosty podporucznik 
w wojsku rosyjskióm, zrobił dyplomtyczną karyerę dla te- 
go, że się ożenił z córką hr. esselredego. Rząd fran- 
cuzki nie ufa prywatnym Rosyżnom. Mówią, że rząd fran- 
cuzki robi czy zrobi reklemacye przeciw ajencyi rosyj- 
skićj w Brukseli, którój wpływ daje się czuć w całój 
Francyi, mianowicie w portach. Mówią także, że Prusy 
zażądały tłumaczenia co do obozu pod St, Omer, poło- 
żonego nad drogą żelazną prowadzącą przez Belgią do 
Kolonii. Ale Monitor temu zaprzeczył, 

Paryż czeka znieciorpliwością nowin o niechybnych a= 


3 


takach flot sprzymierzonych na twierdze 

Czytelnie są pełne. Zresztą, cichość Paryża jest zupeł- 
na. — Bilans banku pokazuje ograniczenie handlu i prze- 
mysłu, ale jest to rzecz nieunikniona, dopóki Francuzi 
pod impulsyą Cesarza nie rzucą się do handlu zaatlan- 
tyckiego i kolonialnego. — Cholera temu tydzień bardzo 
groźna, prawie odrazu ustała. — Panna Rachel jedzie do 
Stanów Zjednoczonych. Horacy Vernet jedzie na Wschód 
dla robienia obstalowanych obrazów, które wsławią pano- 
wanie Napoleona III.— Siècle ogłasza ciekawe artykuły, 
pod tytułem: -Politigue Ottomane.— Ostatnie tomy Pa- 
miętników Króla Józefa, są bardzo ciekawe i dobrze ma- 
lują charakter Napoleona Igo. Wkrótce mają się ukazać 
pamiętniki Soulta. ? 

Monitor :aprzeczył pogłosce o sprzedaniu Pól Elizej- 
skich jednój kompanii. Monitor jest dzisiaj alfą i omegą 
wiadomości, i ile razy chce się więcój powiedzieć niż on, 
wpada się w plotkę lab bajkę. 

Wyszła ciekawa broszura pana Adriana Feline, pod ty- 
tułem: Guerre d'Orient de la cooperation necessaire 
des puissances Neutres. 

„Proces zabójców nisszczęśliwego hr. Rossi zajmuje u- 
wagę Paryża, który naukę i fizyonomią profesora i mini- 
stra pamięta, na słuszne żądanie rządu francuzkiego, imie 
księcia de Canino zostało wykreślone z dokumentów proce- 
su. Sterbini protestuje w Debatach przeciw oskarżeniu, 
aby do zabójstwa Rosego się przyczynił. 

O TT Pa TE WT POWY W | 


i floty rosyjskie, 


Wiedeń 16 maja. Jedno z pism niemieckich pisze 
a Wiednia: Po wielu dziennikach natrafia się wiado= 
mość, której stanowczo zaprzeczyć można, to jest, iż 
wojska weż i wkroczyły do Czarnogórza. Nie 
wiele wsżakże do tego brakowało, i gdyby wzburze- 
nie wtym kraju rozbójniczym nie było się uciszyło, 
przyszłoby nie do zajęcia go, ałe do „takiego obsa= 
czenia, iżby głód niebawem do uspokojenia tego ludu 
był się przyczynił. Celem wykonania tych rozporzą - 
dzeń, fmpor. Mamula otrzymał obszerne zlecenia, na 
moty których, za pierwszem zawezwaniem paszy ska= 
darskiego, wojska austryackie obsaczyłyby Czarnogó- 
rze. Zamiar ten podany był do wiadomości gabinetu 
petersburgskiego, który strwożony energicznem wy= 
stąpieniem Austryi, wysłał natychmiast gońca do 
Czarnogórza i ten 28 kwietnia stanął w Cetynii z po= 
leceniem zachowania się na teraz spokojnie. Książę 
Daniel nawet, aby usviknąć powodu do wszelkich ga- 
żaleń, wyjeżdża niebawem do Tryestu, gdzie jak u- 
trzymują, zająć się ma przygotowaniami do małżeń- 
stwa swego. 

— Radca legacyi rosyjskićj w Wiednia p. Fonton 
po Z=miesięcznym pobycie w Bukareszcie wrócił do 
Wiednia. Dzienniki zaprzeczają pogłosce, jakoby 


d mata ten przeznaczonym był na a w Wiedniu 
cara we Meposdzcda á vaek ne 


pisze: Missyi hr. Alvenslebera nie 
przypisują wielkiego znaczenia w tutejszych kołach 
dyplematyeznych. Przejdzie ona zapewnie tak nie= 
znacznie jak misye do Paryża i Londynu. Zdaje się, 
że Rosya zamyśla utrzymać niezmordowanie Prasy 
w roli pośrednika, aby stanowcze wystąpienie awlec 
jak się da najdłużćj, dla tego też od czasu dò czasu 
oświadczenia godzące przesyłane bywają do Berlina, 
aby o nie zachaczać nowe układy o pokój. Jedno 
z takich oświadczeń spowodowało zapewne wysła- 
nie do Wiednia hr. Alvenslebena. 


Rossya. 


NPan wydać raczył, 24 marca r. b. następujący 
reskrypt do municypaloości St. Petersborga : 
„Do Naszćj wiernćj munsicypalności St. Petesburg= 


skiej. 

Minieter spraw wewn. podał do wiadomości Na- 
szój, że municypalność St. Petersburga objawiła ży- 
czenie zebrać na korzyść wojsk rośyjśkiej floty, 10 
od sta podatku płaconego miastu przez właścicieli 
domów, 2 od sta z kapitałów kupców St. Peters 
burgskich dwóch pierwszych gildyji 1 od sta od kup- 
wos j 

„Przyjmując tę ofiarę, jako nowy dowód poświ 
cenia i wierności gminy St. Pelercburga, jest Nim 
szczególnie przyjemnem wyrazić jój szezer wdzię- 
czność Naszą, za żywe współczucie względem wa- 
lecznych obrońców Świętych praw Kościoła, Tronu 
i Ojczyzny. W tćj pocieszającćj dla Nas okoliczności, 
arta A wszystkich obywateli ne Fei ri p o 

aszćj niezmienne em nich Taskawości, 
] miencej względ (podp.) „Mikołaj.ć 


Grecya. 


Czytamy w Monitorże fracuskim: Naczelnicy Gre- 
ków którzy się stareli kj powanie w Epirze, 
kłócą się ciągle między 5098, a nie mogąc zaprze- 
czyć BENIS kradzieży i innych okropności wy- 
powiedzieć się niedając ch, jakie popełnili na chrze- 
ściańskich poddanych Sułtana, zwalają winę jeden 
na drugiego i to £ wałtownością, która najlepiej 
świadczy o ich zbro niach i poróżnieniu. Dla tego to 
decydujemy się do publikacyi tłumaczenia listu na. 
stępującego pisanego przez p. Th. Grivas do jedne. 
go wys araram. r z Livadi. Wypada głęboko ubole- 
"a nepirskich, skoro się pomyśli 


że ten, który tutaj bierze ich obronę przeciw rabu- 
siostwom swych towarzyszy broni, zna sam dosko- 
nale wszelkie sposoby tego rzemiosła, i że on jest 
właśnie sprawcą łupieztwa spełnionego na chrze- 
ścianach pod Mezzową, o czóm niedawno pisaliśmy. 
Otóż list Grivasa : 

Agraffa 14go kwietnia 1854 r. 


„Bracie, po bitwie pamięci godnćj stoczorćj pod | ozmień woale się na targu niepojawił ; 


Mezzową , którćj przesyłam dziś opis, aby był o- 
głoszony, widzę się zmuszonym do rozłączenia się 
z moimi towarzyszami broni i do przejścia w Tesa- 
lia, przekonałem się bowiem o ich zdradzie. Przyby- 
wszy do Agrafia, spostrzegam ten sam rozdział mię- 
dzy naczelnikami i postanowiłem odpocząć nieco aż 
się porozumiem z rządem J. K. Mości. W tym celu 
piszę dziś do ministra wojny i poddaję mu kilka pro- 
pozycyj, które jeżeli zostaną przyjęte, same jedne 
tylko mogą mię nakłonić do rozpoczęcia na nowo 
walki, ale pod wyraźnym warunkiem, aby wszystko 
zostawało na przyszłość pod mojemi rozkazami; ina- 
czćj widzę się w konieczności powrócenia do Grecyi 
i szukania spoczynku w zaciszu domowem. 
„Walka, którąśmy przedsiewzięli jest wielką; jest 
nierównie większą od walki w r. 1821, chodzi al- 
bowiem o zbudowanie cesarstwa Greckiego. Walka 
podobna wymsga przeto wielkićj zgody, karności, 
pieniędzy i naczelnego dowódzcy; inaczćj nie ma na- 
dziei aby się udać mogła. W Epirze, gdym spostrzegł, 
že niektórzy z moich żołnierzy dopuścili się gwał- 
tów, wypędziłem ich i mam dzisiaj czterysta wojo- 
wników wyborowych. Przeląkłbyś się gdybym ci o- 
pisał gwałty popełnione na honorze i własno- 
ści chrześcian w Epirze i w Tessalii. Bądź pc- 
wnym bracie, Bóg nie jest z nami, skoro zamiast 
pięknych i szlachetnych czynów widzi tylko łapiez- 
twa i rozboje! Po takim stanie rzeczy czegóż się 
spodziewać można? Trzeba żeby albo rząd przyjął 
walkę otwarcie przez nominacyą osób zdolnych do 


prowadzenia wojny porządnćj, przez utworzenie ba- 


talionów regularnych i płatnych, albo też trzeba nam 
się oddalić aby nie być przyczyną zniszczenia 
Chrześcian. Zakomunikuj proszę cię, to co piszę na- 
szym przyjaciołon i pomyślcie seryo nad przyjęciem 
szybkióćm moich propozycyj ; inaczćj umywam od wszy- 
stkiego ręce i wracam na spoczynek. Ściskam cię 
serdecznie. Twój brat. (podp.) Th. Grivas“. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Dnia 29 kwietnia umarł stary jenerał angielski margrabia 
Anglesey, który wsławił się rzeczywiście dopićro pod Waterloo, 
gdzie jako Æarl of Uxbridge dowodził jazdą angielską. Ostatni 
strzał w téj bitwie pozbawił go nogi. Ta jedna bitwa wystar- 
czyła mu na sławę całego życia i była mu furtką do dalszych 
godności: w r. 1827 otrzymał był naczelne dowództwo artyle- 
ryi, a w r. 1828 gubernatorstwo Irlandyi, które krótko dzier- 
żywszy, otrzymał je napowrot w roku 1830 i był jednym, nie- 
powiemy że z najpopularniejszych namiestników tego kraju, ale 
przynajmnićj najznośniejszych. Imie jego rodzinne było Paget. 

—'R. O. Spazier, autor Historyi rewolucyi 1830—1831 i kil- 
ku innych pomniejszych dzieł historycznych, dotknięty został pa- 
raliżem i zwątpiono o utrzymaniu go długo przy życiu. 

Wii. DZT O KC IO OT O RE DE ZOO 

Przyjechali do Krakowa: od dnia 15go do dnia 17go maja: 
Konstancya Wodzińska, Teofila Łuszozewska z Częstochowy. Hen- 
ryk Michałowski z Tarnowa. Walenty Kaczorowski, Julia Dąbska 
z Polski, Aleksander Aleksandridi grecki poddany z Aten. Jorzy 
Hadżzi grecki poddany z Aten. Constantinos Anthoniathis turecki 
poddany z Konstantynopola. Konstanty Bonaky grecki pod. z Wie- 
dnia. Panejioti Pappasoglou grecki poddany z Tryestu, Aleksander 
S.hreiber, Avguet Schnitzler z Mysłowic. Jan Riipper z Rzeszowa 

Wyjechali: Józef Mochnacki do Temeswaru, König do Berlina. 
Gabryel Kozarin, Wojciech Gradowits do Wiednia. Jakób Weid- 
berg, Stefan Marinowioz, Jordaki Wasilko, Stanisław hr. Lancko- 
roński do Lwowa. Józef Potocki do Lubienia. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 16 maja. Wozoraj zrana w Michałowicach przepu- 
szozano z łatwością kupców zbożowych z Krakowa, ale zaraz o- 
koło 8éj obostrzono komunikacyę, otwarto reskrypt tyczący się 
zakazu wywozu zboża, mieszczący w sobie, iż wszelkie ziarna 
chlebowe, kasza, mąke, proso, jagły, groch, ziemniaki itd. na ca- 
łój przestrzeni granio wywożone być z kraju niemogą. Wątpli- 
wości tylko odnosiły się do pszenicy, ozy ją jako ziarno chlebowe 
liczyó, czy też uważać jako opuszczoną w zakazie. W skutka tój 
wątpliwości, przepuszozano jeszcze samą tylko pszenicę pod ścisł 
kontrolą i za urzędową ekspedycyą, a każdy kordjacy wadiał A 
postarać o deklaracyą po rossyjsku napisaną. Dowóz był bardzo 
znaczny, ruch handlowy począł się nader słabo, dopióro za nadej- 
ściem reskryptu zakazującego ; łapano co tylko można za jakie- 
bądź ceny. Zboże zakupione poprzednio a jeszcze nie wywiezione 
będzie można dostać chyba za pośrednictwem władz politycznych 
na drodze korespondencyi z rządem Królestwa Polskiego. W skutku 
więc tego zakazu z 1500 koroy pszenicy Po 7". wyku- 
piono wszystko niebawem płacąc aż do 44'/, Z = sstawę pó 
źniejszą nikt się nie zapuszozał, obawiając się POERI0% pos 
liczoną będzie do zbóż zakazanych. 
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Wilgotność Kierunek 
powietrza 


względna 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


i natężenie wiatru. 


zpłzachodni środni 
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CZAS. 


| W Maozkach odbywać się będzie sprzedaż wyłącznie na żyto 

| dla magazynów wojsk austryackich i pod tym względem wywóz 

| onego dozwolony z Królestwa Polskiego, ale za deklaracyą Ko- 
mendy wojskowój w Krakowie, oznaczającój ilość potrzebnego ziarna. 
Na dzisiejszym targu w .rakowie zbiegło się dużo kupujących, 
powiększćj części tutejszych którzy się w zapasy zaopatrzyć ohcieli, 
wysłano również dużo do Białój, a trochę przytóm do Prus. Ceny 
od 13',—14'/, złr., 8 to tylko ziarno średnie. Żyto wszystko za- 
brano z wsypek i płacono po i3—13%, w pięknóm ziarnie, Ję- 
tylko z okolicy Krakowa 
skontraktowano trochę % Krupnikami na 10',—10%, złr.; wielu 
żądało 11 za piękne ziarno , ale nie znajdowali pokupu. Na groch 

i owies nie wywarł zakaz dzisiaj widocznego jeszoze wpływu i 

żądano wedle cen ostatnich, W ogóle cała sprzedaż szła porywczo, 

i dla tego rezultata zakazu dopićro po kilku targach dadzą się wła- 

ściwie ocenić. 

u la 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy 

Wieden. Kursa telegraficzne s dnia 1Sgo maja: — Motsliki 
5-pr. 845. Motaliki £'/,-pr, 765,, — Motaliki 4-pr. 70',. — 
4-pr. s 1559 r. 92. — 23'-pr. 48'/,9: — 1-pr. 19', s ciągn.— 
x 1830 r. 250, 302. —Augoburg 138!,. —Londyn 13 kr. 28',.— 
Paryż 162%,,—Akoyo Bankowe 1200, — Akcyo kol. šol. półn.— 
Fordyn. ——. — Pożyczka s r, 1851 lit. A. ——., B 
Ost-Donau Dampfsch-—. 

Kurs krakowski 18g0 maja. Banknoty. austr. .81%, pł. 805,. 
Pruski kurant ż. 111 /; pł. 111 —Rablesrobrno nowe ż. 104%,. 
pł. 164',. — CwanoyStery nowe ż. ili, pł. 110. — Cwan- 
cygiery staro á. 110 pè. 109, — Imperyały š. 35 12, pł. 35.— 
Dakaty austr. i holond. ż. 21 — pg, 20 15... Z0frankowe š. 35 — 
pł. 34 —. Listy zast. pol. è. 921, pł, 92:,.— Listy Zast. galic. 
k. 93%, pł. 93!,. 

Kurs lwowski a. 1550 maja, Dukat holend. 6 sër. kr. 12,— Du- 
kat cos. 6 sër. 17 kr. — Półimperyał ros. 10 słr. 47 kr. — 
Rubel ros, 2 sēr. 5'⁄ KT. — Talar pruski 2 złr. 2 śr. — Pol- 
eki kurant i pięciosdotówka 1 złr, 31 kr. — Kura listów sast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po sèr. 91 kr. 48 w mk. — Sprzedano 100 po złr. — 
Dawano za 100 sër. — kr Żądano zdr. 92 kr. 18. 

Kurs wiedeński s d: 17 maja. Motalici 85%,,. — Nowa pożycs. 
763,.--Akcye Banku wied. 1210— Akoyo kolei żel. pół. 212!/,. 
Agio od złota 42, od srebra 365 ,— Oblig. uwoln. grunt. 83',,— 
Nowa pożyczka 1854 r. 91*,, 

Kurs wrocławski z dnia 17 maja, Banknoty austr. 73%, ż. — 
Banknoty pol. 91', ż.— Listy zastawne polskie dawno 83! d. — 
nowe— d, — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 100'/, ż.. — dto 


kr. — — 


. —, — 


3',-pr. 92! ż, — Kolej Krak.-górno-szląska 82'⁄, ż. 


UA 


(392) Edictal-Vorladung. 


Von Seite des Dominiums Sieroza werden die unbefugt abwesen- 
dee Klanoer militairpficigen Josel Ohrenstein H. N. 16 und Isak 
Luohtenstern H. N. 46 zur Riickehr in ihre Heimath binen 14 Wo- 
chen vorgeladen an sonsten dieselhen nach dem a. h. Auswande- 
rungspatents behandolt werden. 
Siercza 27 April 1854, 


(3) 
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imseraty. 


Ze strony 0.k. wojskowój SZKOŁY PŁYWANIA 

podaje się do wiadomości, iż Z2go b. m. zaczynają się 
leścye pływania, oraz i kąpiole dla pływaczy. Głębokość w oa~ 
tém stawie uskuteczniono na $ stóp, jakoteż i dopływ świeżćj wo- 
dy z Rudawy przez pompy wykonany, zamulenia stawu niepozwa- 
la. Warunki przyjęcia do nauki pływania i abonament za kąpiele, 
zostają te same jak w roku przeszłóm; tojest za naukę 5 zdr., a 
za kapiele dla pływaczy 3 złr. 

Zapisać się można za złożeniem kwoty oznaczonćj od 17go b.m 
w lokalu szkoły pływania, u komendanta tejże. 

Nauka dla uczniów cywilnych odbywać się będzie od godziny 8 
do 9'/, zrana, a od 4ój do Sćj wieczór. — Nonga dla dam od go- 
dziny i06j do 1ój w południe, © któróm ozasie wstęp dla innych 
osób, oprócz dla nauczycieli, zabronionym zostaje. 

Współcześnie się vgłasza, że CZĘŚĆ stawu dla osób które pły- 
wać nieumieją uporządkowaną została, gdzie za jednę kąpiel płaci 
się 3 krajcary m, k., a za całe lato w abonamencie 2 złr. m. k. 

niedzielę i święta nauka się nie udziela, (451—2-3) 
„aa 


i Von Seite der k. k, Militair Schwimmóchule in Krakau wirdbe- 
kannt gegeben, am ZZten d, Mts der Sohwimmunterrioht, so wie 
| das Froischwimmen beginnt, wobei bemerkt wird, dass die Tiefe 
| des Schwimmteiches auf 9 Sohuh hergestellt, und der Zufasa fri- 
| sohen Wassers aus der Rudawa, durch Röhren bowerkstelliget ist, 
wodurch der frühere Uiselstand zu geringer tre und zeitweisen 
Verschlammung des Wassers, bopóitigos orgenon . i 

Die Bodinguvgon zur Aufnahmo für das Abonemant der Frei- 
sohwimmen sind wie im verfilossener BO™M™Mer, nähmlich für erstere 
5 fl., für letztere drei Gulden CM. : Jis 

Die Einschrcibuag der betreffende P. T. Theilnehmer vom Civille 
goschieht unter Krlag des Geldbotrać im Schwimmschul-Lokale 
bei dem Commendante vom t7ten 4. 2 

Die Uoterrichtszeit für Civil-Sohüler OE sich der Mili- 
tair-Schule wegen auf die Stunde Von Moge 9% Uhr Vormittag, 
und von 4 bis 8 Uhr Nachmittag. cy ónnen die Schwimmaa- 
terricht von 10 bis 1 Uhr Mittags erha Sal r” Wlęgez: Zeit daher, 
ausser den Lehrero auf der gohwimmsohue Niemand gegenwärtig 
soin derf. . in Theild > 

Zagleich wird bekannt gegeben, dass {d x eil der Sohwimmschule 
für Nicht-Schwimmer hergerichtet wurde; WO, für Ein einzelnes 
Baad 3 xr. und fir das Abonomant den ganzen Sommer hindurch 
2 fl. gezahlt wird, 

An Son-und Foiortagon wird kein Unterricht ertheilt, 
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Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 17 maja. Monitor donosi, że Rosyanie pobici 
zostali pod Nikopoli i ponieśli stratę 1500 ludzi (Wiado- 
mość ta podaną już była z depesz wiedeńskich). - 

Konstantynopol 8 maja (z Gaz, Tryestsk.). Na- 
mik pasza zamianewany posłem Porty w Paryżu. Maslum 
bej otrzymał tekę handlu, Nemet pasza, policyi. Weli pa- 
sza naznaczony gubernatorem Kandyi. Sułtan odwiedził 
Księcia Napoleona w zamian za wizytę jego. Pogłoski o 
ustąpieniu W. Wezyra nie potwierdzają się. Wojska fran- 
cuskie w Gallipoli gotują się do wymarszu do Adryano- 
pola. Eskadra turecko egipska płynie z wojskiem na ms- 
rze Czarne, zapewne do Warny. lihamis pasza (Hamis) 
syn wicekróla Egiptu przybył tutaj. C. k. korweta „Ka- 
rolina* wpłynęła do tutejszego portu. 

Ateny 12 maja. Fuad Effendi stoi w Arta z 15,000 
wojska. Powstanie prawie zupełnie stłumione. Związek 
z Prewezą przywrócony ; spodziewają się, że i droga do 
Janiny będzie niebawem otwarta. Nowa nota angielsko- 
francuska nadeszła tutaj. Pod Maltą skonfiskowano 8000 
broni belgijskićj przeznaczonój do Grecyi. 

Trebizonda 30 kwietnia. Twierdze Noworosyjsk i 
Gelendżik zostały opuszczone. Suchum -Kale zupełnie o> 
gołocone z wojska. 

Turyn i6go. Obchód rocznicy konstytucyi odbył się 
spokojnie. Z Rzymu donoszą 12go, iż kardynał Lambru- 
schini uma. 


Rozporządzeniem C. K. ministerstw spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, tudzież najw. komendy armii i naczelnój 
władzy policyjnój zakazanóm zostało ogłaszać w pismach 
publicznych i innych drukach wiadomości o ruchu wojsk, 
sile ich i miejscu wystawienia, o transportach potrzeb 
wojskowych itp., wyjąwszy tych wiadćmości, które są po- 
dane w dziennikach rządowych, a to pod kerą oznaczoną 
prawem drukowóm aż do 500 złr. W razie zaś przekro- 
czenia tego rozporządzenia w czesie wybuchu wojny, dzien- 
nik taki zawieszonym zostaje. 


Gazeta Wiedeńska ogłasza wykaz dochodów i wy- 
datków państwa w r. administr. 1853 w porównaniu z r. 
1852. Całe d chody w r. 1853 wynosiły 237,136,993 złr. 
to jest więcój o 10,771,885 niż w r. 1852. Wydatki w r. 
1853 wynosiły 293,860,628 złr. ij. więcój o 14,148,189 
złr. niż w r. 1852. 

List w Indépendance Belge z Konstantynopola pod 
dniem 5go b. m. donosi, że w dniu 4 flota turecka zło= 
żona z 33 statków różnój w.elkości, między temi 9 okrę- 
tów liniowych (patrz powyżéj depeszę), wypłynęła na morze 
Czarne z amunicyą dla Czerkiesów, poczem połączy się 
z flotą angielsko-francuzką, aby wspólnie z nią działać. 
Pod tą samą datą rozchodzić się poczęły pogłoski o bi- 
twie pod Czernawodą. Autor listu spodziewa się, że się 
coś stanowczego w tój mierze późniój może dowie. Za- 
tem i w Konstantynopolu nic e tój bitwie nie wiadomo. 

Nad Dunajem nic w tych dniach nowego nie zaszło. 
Oblężenie Sylistryi dotąd nie wyjaśnione, i nie wiadomo 
z pewnością czy twierdza ta ze strony lądu jest oblega- 
na, czy tylko z za Dunaju. Wojskami oblężniczemi dowo- 
dzą jen. Chrulew, Samarin i Adlerberg. Ten ostatni ma 
dywizyę z kurpusu jen. Osten-Sackena. Mussa pasza bro- 
ni się dotąd i podobno jeszcze 4 tygodnie utrzymać się 
może bez odsieczy. Korpus jen. Liidersa stał 9go na dro- 
dze z Kustendżie do Bazarczyku. Rassowa podobno nie 
zdobyta jeszczo, ale komendant jéj trzyma się jeszcze na 
gruzach tylko i broni cytadeli miasta, które już istnieć 
przestało. Z resztą są to same pogłoski obiegające w Wo- 
łoszczyznie lub południowych prowincyach Austryi, gdzie 
korespondenci dzienników zbierają je i jako fakta podają; 
a jak trudno wiedzieć coś stanowczege, to najlepićj prze- 
konywa ta okoliczność, iż w Orszowie nie wiedziano je- 
szczę i2go, czy Turcy weszli 7go do Krejowćj lub nie. 
„Lubo o wyjeździe arcyksięcia Maksymiliana Ferdynanda 
nieczytamy żadnych w dziennikach wiedeńskich wiadomo - 
ści, wszelako zdaje sią, że pogłoski o tój podróży J. C. 
Wysokości trwają ciągle na zachodzie, powtarzają się b c— 
wiem bezustannie po francuskich pismach. Independance 
pisze dzisiaj, że Arcyksiąże podróż swoją do Anglii skie- 
ruje przez Francyą. 

Według listów z Rzymu pod datą 10go b. m. rezultat 
procesu oskarżonych o zabójstwo hr. Rossi w r. 1848 jest 
następujący: Obżałowanych było szesnastu; z tych Luigi 
Grandoni i Sante Constantini skazani na śmierć; Ruggiero, 
dwaj bracia Filip i Bernard Facciotti na galery dożywo- 
tnie; Cepanna, Fabiani na 20 lat do kejdan; Francesco 
Constantini, Selvaggi, i Testa na 15 lat więzienia. Reszta 
została uwolniona z zarzutu zabojstwa, lecz po większej 
części ciężą na tych osobach dekreta za dawniejsze prze- 
winienia zapadłe, za które jeszcze kary nie odsiedzieli. 
Wyrok ten poszedł do apelacyi, i otworzyć się ma w no- 
wym trybunale 12go b. m. 


Piszą z Haity, że Cesarz Suluk wielkie czyni przygoto- - 


wania aby zająć wyspę San-Domingo, za pomocą floty i 
wojska lądowego. 


